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cielą dusz. Żydzi odłączy wszy się takim sposobem 
od braci swoich co do ciała . przez przyięcie Reli­
gii Chrześćiiańskiey pozbawiaią siebie wszelkiego 
z nimi społeczeństwa, zrywaią związki, i niety lko 
wyrzekają się prawa do wsprawcia od nich, lecz 
nadto sciąguią na siebie prześladowania i wszelkiego 
rodzaiu uciemiężenia. Z drugiey strony w gronie 
( hrześćiian iako nowych swoich współbraci będąc 
ieszcze nieznaiomemi, niezyskawszy ufności, nie- 
znayduią żądanego przytułku , niem aią potrzebney 
pomocy ', która powinnaby była zabespieczyć im  
pewne pożycie, i ułatwić sposoby do opędzenia 
w uczciwym stanie przez własną pracę, potrzeb 
do utrzymania życia. S tych właśnie przyczyn 
w idu z żydów nawróconych cierpią niepodobne 
trudnoście , nim dóy dą do wy brania pewnego stanu 
czyli rodzaiu życia , i nim wstąpią w ony.

Takowe okolicznoście zwróciły INaszą uwagę na 
te oddzielną klassę poddanych , którzy przez odmia­
nę Religii staią się ohcemi w towarzy stwie pier- 
wszem do którego należeli, uie nabywaiąc dosta­
tecznych środków połączenia się należycie z. nowem. 
Kiedy ząś każde wyznanie , każda klassa i stan 
w kochaney naszey oyczyznie uży waią swohod pod 
opieką praw w obrazie życia , i we wszelkich swn- 

J ich postępkach, stosuiac ie do prawideł i postano-
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Nayiaśnieyszy Cesarz Jmsc oznaczyć raczył 
dzień zmartwychwstania Pańskiego Ukazem, da­
nym Rządzącemu Senatowi względem^ staroza- 
konnych izraelitów , przyszłychiuż i nadal prz.yysc 
mażących na łono Wiary Chrześćiiańskiey.  ̂ JNa 
mory takowego ukazu pochodzącego iedy nie z m i­
łości Chrześćiiańskiey , i przekonania o niechy- 
bnem  spełnieniu się Roskich Proroctw , ustano­
wione praw idła, damy w N «e następnym.

(JhUZ R ząd  ąceruu Senatowi.
Kiedy Opatrzność poddała rządom naszym, liczne 

pokolenia i narody na Rossy yskiey znay duiące się 
ziem i, wyryliśmy w sercu naszem chęć usiłowa­
nia, aby każde towarzystwo kosztowało słodyczy 
poi oiu pod zasłoną praw sobie na'eknych. Zbliżać 
do tak błogiego stanu każdą cząstkę tey wielłiey 
rodziny, iest równie nayprzyiemmeyszem zatru­
dnieniem , iak nay świętszą powinnością serca na­
szego. ,

Z, licznych dochodzących do Pias wypadków 00 
Wiadniemy s i ę  O  uciążliwym stanie żydów, którzy 
za łaska |!0oa przekonawszy się o prawdach ( hrze- 
sciiańshich uznali one, albo czynią przygotowania 
do złączenia się s trzodą dobrego Pasterza i zhawi- 
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tvien w tey mierze. Niech więc i żydzi zostaiący 
Chrześcianami otrzymają w Państwie naszejn stałe 
i pewne dla stann swoiego prawo.

i rzeto My biorąc sprawiedliwy udział w  losie 
Żydów nawracaiących się na wiarę Chrześćiiańską, 
i zasileni będąc powinna przychilnością do głosu 
łas i powoluiącey tych rosproszony ch Izraela dzieci 
do wspónictwa Chrześciiańskiey wiary , osądzili­
śmy za rzecz dobrą , ustanowić następujące środki 
do zabespiecznia im by tu w tym  nowym dla nich 
stanie wierzących ■ hrześciian.

1. Żydzi zostaiący Chrześćiianarrri do iakiegoby 
sie kolwiek przyłączyli wyznania, maią sobie za- 
pew'nione ułatwienie środków do urządzenia ich 
losu , odpowiednich ich sposobności, przemysłowi, 
i rodzaiowi życia do iakiego więcey czuią w sobie 
skłonności. Zwierzchnoście mieyscowe duchowne 
i św ieckie, powinne okazywać wszelką zależącą od 
nich pomoc i opiekę żydom udaiącym się do nich 
W celu nawrócenia się na wiarę Chrześćiiańską.

2. Będą przeznaczone dla takich żydów wy godne 
mieysca w południowych i północnych guberniach 
maiące dostateczna ilość ziemi. Każdy znichprzyy- 
muiący imie członka tow arzystw a Izraelskich 
Chrześćiian ma prawo tam  się sadowić. Te mieysca 
nich pewnym i bespiecznym przytułkiem , gdzie 
beda dla razpm z innemi sobie podobnemi, wyznaią- 
cemi wiarę Chrystusa składać będą iednomysine to­
warzystwo, i każdy według sposobności i możności 
przez własną pracę zarabiać będzie na utrzymanie 
siebie i swoiey rodziny.

3 . Towarzystwo Chrześćiian Izraelskich m a po­
stanowione, i podpisane przez n a s  praw idła , któ- 
rem i się ma rządzić. Dołączaią się one tutay dla 
powszechney wiadomości i wykonania.

4 . W  Peterzburgu ustanowiony będzie Komitet 
dla urządzenia takowemi osadami, nazywaiący się : 

-Kom itet opieki Chrześćiian Izraelskich. Kom itet 
takowy ma się składać z iednego Prezydenta , kilku 
członków nazwanych Dyrektorami i Sekretarzy. 
Do niego mogą sie udawać albo osobiście tutay, 
lub też przez pisma ze wszy stkich krain berłu  na­
szemu poddanych , równie ci żydzi którzy iuż 
przyięli wiarę Chrześćiiańską, iako też sposobiący 
się do przyięcia oney. Mieyścowe zwierzchnoście 
maią się znosić s Komitetem w sprawach tyczących 
się Chrześćiian Izraelskich. To się nie ma rozu­
mieć o sprawach kryminalnych , i prywatnych 
processach, na które są przeznaczone zwyczayne 
właściwa sądownictwa.

5. Komitetowi ustanowionemu dla spraw Chrze-

ściian Izraelskich polecamy donosić N am  o postę­
pach osady, urządzeniu oney na m iejscach przezna­
czonych, oraz o wszystkich iey tyczących się oko­
licznościach za pośrednictwem Radcy 1 ay nego Aie- 
cia Callicyna , któremu poruczy lismy ogólnie wszy­
stkie sprawy ściągaiące się do żydów, wylawszy 
kry m inalne, sprawy osobisty ch przestępstw, i ścią- 

j gaiące się do własnych maiątków żydowskich.
Założy wszy takim sposobem stałe i mocne zasa­

dy opieki i bespieczenstwa dla Żydów przyymuią- 
cych wiarę Chrześćiiańską, rozkazuiemy dopro­
wadzić do należytego wykonania wszy stko co się tu 
i wdołączonych prawidłach zawiera; Rządzący zaś 
Senat ma to ogłosić w Rossyyskim , Niemieckim , 
i Polskim ięzyku dla ogolney wiadomości i wyko­
nania przez te zwierzchnoście i osoby , do który cli 
się odnosi.

Przekonani iesteśm y, iż takowe postanowienia 
za bespieczaiąc los żydów przyymuiących wiarę 
Chrześćiiańską podadzą im wszelkie sposoby uni- 
knienia prześladowań od swoich współrodaków (ie- 
śliby te m ogły kiedy nastąpić) i wyżywienia się 
swoią własną pracą niebędac ani samym sobie ani 
rządowi ciężarem. W tałowem  położeniu stosuiąc 
się do prawideł Ewangelii przyietey przez nich, 
będą postępować w dobrych uczynkach dla swego 
własnego i powszechnego pożytku , przyniosą oraz 
cześć i chwałę świętemu imieniowi które przyięli 
na siebie.

A L E X A N D E R .
W  Peterzburgu,

W dzień W ielkieynocy e 5. Marca 1817 r.
Preznaczeni są na Członkow K om itetu  opieki 

Chrześćiian IzraeLkic/i : Na Prezydenta : D y­
rektor udziału oświecenia publicznego rzeczywisty 
Radca Stanu Popow. Na Dyrektorów: Rzeczy­
wisty Radca Stanu Z n iko w sk i, O ber-Prokuror 
Xiąże M eszczerski, niebędący w służbie czynney 
Radca Kollegiatski Leniw ców , Konsul ieneralny 
Lubekski A derkas , Członek Towarzystwa Bibliy- 
nego Rossyyskiego Pinkerton, Radca Nadworny 
I la b lic ,  i Assesor Kollegiatski Pilecki. ■

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Z  K rakow a, i 4 - Marca.

R  A P P O R  T
D clegacyi od Zgromadzenia Reprezentantów  
do ł f  ysokiey Kom m issyi trzech N N .  Sprzy­
mierzonych D w orów  , i do Senatu Rządzącego  

w yznaczoney, w Sekretaryiacie Seymu 
złożony.

Dełegacyia od Zgromadzenia Reprezentantów



wyznaczona, celem  złożenia adressu podziękowa­
nia W ys. Kommissy i Pełnom ocney i orgauizacyy- 
ney , do złożenia próśb do tychże i\ i \ . P rotekto­
ró w , i adressu podziękowania Senatowi Rządzące­
m u , dopełniła  swoiego przeznaczenia. Dnia 12. 
b . m . Wysoka Kommissy ia p rzy jęła Delegacyią 
w  sposobie odpowiadaiącym godności Reprezenta- 
cyi krain, na zaszczyt w olnego, niepodiegiego i 
ścisłe neutralnego przez Nayiaś. trzy M ocarstwa 
podniesionego , a po odczy tany m  przez J W . na­
tenczas Prezy duiącego Kornmissarza N. Cesarza 
W szech Rossyy i Króla Polskiego, M iączyhs kiego, 
adressu i po krótkiem naradzeniu się z J W W . 
W spółkom m issarzam i, przez usta tegoż odebrała 
Delegacy ia w przychylnych wy razach oświadczenie 
ukontentowania W ysokiey Kommissy i ,  z ukoń­
czonych chwalebnie prac Seym u tegorocznego, 
iako też m iłego  przyięcia adressu i uczuciów W nim  
przez Zgromadzenie Reprezentantów w yrażonych, 
tak dla MN. trzech Protegujących D w orów , iak i 
dla nieyże sam ey.

Co do próśb , o których przy końcu adressu 
wzm ianka położona b y ła ,  oświadczył J W . Prezy- 
dui icy K om m issarz, iż o tych  W ysoka K om m is­
sy ia nic powiedzieć nie m o że , dopoki iey od S e­
natu przesłane nie zostaną

Dnia \[y udała się Delegacyia do S e n a tu , w  
dawnym  dom u Kommissy ia zwany m  na ten dzień 
zgrom adzonego, gdzie po krótkiey przem ow ie ie- 
dnego z Delegowanych J W . X . D u bieck ieg o , 
Kanclerza K atedra‘nego Krakowskiego i Delego­
wanego od K apituły Reprezentanta , oddawszy 
prośby do M onarchów, i adres podziękowania, a 
po odpowiedzi JW . Prezesa, ośw iadczyw szy, i i  
nic więcey od K om m itentów sw oich, w  zlecenu  
nie m ia ła , oddaliła się z Iz b y , kończąc na tern 
Włożone przez R eprezentacyią kraiową na siebie
obowiązki.

X - D u b ie c k i, D el. od R epr. S eym u.
Za zgodność: O staszew sk i, Sek. Seym u.

D o  Jf-JS' Józefa  Sołtykow icza, R eprezen­
ta n ta  Gm iny V . K rakow skiej.

G m ina piąta K rakow ska, szczęśliwa w  wy borze 
J W . W Pana za tłum acza swoich Życzeń w Seym ie 
Wolnego m iasta , i wdzięczna iego obywatelskiey 
p racy , niesie hołd  uszanowania iego wysokim  ta­
f t o m  i iego dobroczynney zasłudze. Nie iest 
Możnością nasza uwielbiać ustawodawcze św ia tła , 
błogosławiona w ym ow ę, i zobowięzuiącą wszyst- 
kl<* l' ' ass>' publiczności gorliw ość, iakie J  W . P an ie !
na poparcie przy w ileiów ludu w  charakterze Repre­

zentanta rozwinąłeż. D zieie nauk dawno cię światu 
o g ło s iły , iako Nauczyciela Filozofa, a dzieie lu­
dów podadzą cię potom ności, iako ustawodawcę 
F ilan tropa, nasze serca zaś w  szczerey chęci w y ­
znania, ile nas zaszczyciłeś i pocieszy łeś, iedno- 
staynie zgodne, sk łoniły  nas do ofiarowania ci na 
pam iątkę, ile cię kocham y i pow ażam y, tego z 
swoiey wartości d robnego, lecz ze swego znaczenia 
niepośledniego upom inku, który gdy raczy sz łaska­
wie p rzy iąć , w szystkim  G m inom  Rzeczypospoli- 
tey naszey przy pominać będzie , żeś ludowi w  ul­
żeniu m u ciężarów naygorliw iey s łu ż y ł , a nam  
chw ałę z naszego w yboru i zaufania, do dzieci na­
szych przesłać się m ian a , nayrzeczywiściey za­
tw ierdziłeś.

Z  K ra k o w a , a 3. M arca .
P rezyduiący Towarzy stwu Dobroczynności m ia ł 

honor odebrać od JW . M iączyhskiego  K om m is- 
sarza Pełnom ocnego Nayiaś. A lexandra  Cesarza 
Wszech Rossyy , Króla Polskiego , następuiace 
w yrazy :

« Powierzona na ręce m oie odezwa Tow arzystw a 
Dobroczynności doNayiaśnieyszego Cesarza i Króla 
Nay łaskawszego Pana m ego m iłą  b y ła  iego Pań- 
Shiemu sercu , p rzeiętem u zawsze nayżywszą chę­
cią niesienia ulgi cierpiącey ludzkości, i szacun­
kiem  dla tych , co ku iey dobru wszelkie swe usi~ 
łówania łożą. W yraźnym  rozkazem M iłoćciwego 
Pana m eg o , obiaw ionym  m i przez J W . M inistra 
Sekretarza S tanu , iestem  upoważniony zapewnić 
Tow arzystw o Krakowskie Dobroczynności o szcze­
gólnych względach i uczuciach prawdziwey życzli­
wości Nayiaś. Cesarza i Króla A lexan dra . M am  
sie za szczęśliwego, iż iestem  organem  tak wspa­
niałych zapew nień, k tóre , iżbyś J W . W Pan To­
w arzystwu oświadczyć r a c z y ł ,  upraszam.

M am  honor, i. t. d. M iączjrński
W  L O c H Y ..

Z  R zym u , t o. M arca.
W  skutek roskazu oyca świętego zabroniono 

m iewać kazania X iedzu Bartłom ieiow i de L n ica  
franciszkanów i z A nkonu , który w nich m ów ił o 
przedm iotach po litycznych , i wyprzedanie dobr 
narodowych nazyw ał swiętokrndstwem odzieraią- 
cem  kościoły. Uważaia iż wszystkie zakony żyiące 
z sam ey iałm użny naymocniey obstaią za dobram i 
kościelnem i, s których iednakże niebrali żadnego 
udziału.

—  Jch . Królewicowskie M scie X iążęta Jenew - 
sey ieszcze w  końcu L utego przybyli do tey stolicy, 
i stanęli w  pałacu Xiecia Colonna,. J. K. JML



X ioinu C habla is  spotkała ich aż w V a lle tr i. T e ­
goż dnia w  wieczór byli z odwiedzinami u Jego 
Ś w iątobliw ości, i u Kroi a Karola Em m anuela.

—  .ich K. '1 Xiążęta Moderiscy .5. b. rn. byli 
W Parm ie z odwiedzinam i u Aay iasnieyszey krew - 
ney.

—  P. K a ta la n i  p rzyby ła  pierw szych dni tego 
miesiaca do F lorencyi.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
—  Bonaparte na u trzym anie swoie odbiera na 

dzień 6 butelek wina B o rd ca u , 19 da C a p , 6 le -  
neryfsk iego  , 1 3Ia d e r y , 1 K o a s ta u c y i, a 5 bo- 
chenow th le b a , 3 funty m ąk i, 65 funtów mięsa 
w ołow ego, 36 funtów baran iny , 6 k u r , 1 gęś 
albo indyka, 3o ia y , 8 funtów m as ła , 2 funty 
s ło n in y , a funty kawy , pół funta h e rb a ty , 5 firn 
tow cukru kuchennego, 2 funty cukru kandyzhrotu, 
rozm aitey iarzyny za 1 funt szteriingow , owo ów 
za 10 szy llingów, konfitur za 3 szyliingi, 35 świec 
iarzęcych , i co cztery dni za 174 funty szteriingow 
so li, p ieprzu , o liw y , i innych przypraw.

—  VV miesiącu O rudniu dały się czuć kilkakroć 
trzęsienia ziem i na w yspie M artyniki, znaczne one 
b y ły  w prawdzie, podobało się ieduakże i tp.rtrzno- 
ści uchować mieszkańców od wszelkiego szwanku.

—  Dnia 5 . b . m . o d b y ł się w  Paryżu obrządek 
pogrzebow y, połączony z wesołością, w  mieszkaniu 
zm arłego  niedawno Pana B eauvillers  sławnego 
Restauratora. Obok Prezesa biesiadui jcycb stał 
talerz z nakryciem  dla nieboszczyka, przystrojony 
gałązką cypryssową. Służący usługuiący biesia 
dnikom byli w  żałobnych sukniach, a każdy b ie ­
siadnik w ło ży ł kawałecze; czarney krepy na grab- 
ki. Po spełnieniu licznych kielichów , przystą­
piono do ubóstwienia nieboszczyka Restauratora, 
i w śpiewkach wykrzykniono go nacze nil.iem 
kuchni P lu to n a , a ieden z biesiadników w niósł, 
aby  baw ełnianą czapeczkę nieboszczyka i nóż ku­
charski m iedzy konstellacyami niebieskiem i um ie­
ścić, z 12 tu  naokoło gwdazdami. Ukończyła się 
biesiada pochw ała zm arłego i kielicham i.

W  I A D O M  O S C I U C Z O N E .
Tegoczesna B ib lio g ra fia  R o ssy  iska. 

O sobliw ościc P eterzburga  przez  P . S  tr  I N I N.
(D a’szy ciąg.) (*)

Cesarzow a K a ta rzyn a  11. przeięta podziwie- 
n iem  rozważaiąc pam iętne dzieła swoiego naddzia- 
da , przedsięw zięła wznieść godny iego chw ały  , 
pom nik ; w  ty m  celu sprowadzony s Francyi 
Sławny Falconet, w  roku 1766 przedstaw ił M onar- 

(*) Obacz N u m er 62 pism a naszego.

chini wzor zadanego p o m n ik u , który p rzy ię tym  
został przez cesarzow e, i wykonanie onego poie- 
conem zostało tem uż arty ście.

/.na ezienie ta* ogromnego granitu iakiego po­
trzeba b y ło  na poduoze kolosowi przyczyniło tru ­
dności, iednakże po dosyć d ług iem  wyszukiwaniu 
znaleziono ogromny kamień czy i rat zey granito­
wą górę w lesie I'inlands kim o 1 - w iorst od Peterz­
b u rg a , a o wiorst j od odnogi Kronsztadskiey n ie­
daleko wsi nazy waiącey się Ł a c h  La ( ') . K iedy 
część tego kam ienia , iakiey potrzebowano odbitą 
została i zupełnie ukształcouą tamże ua m iey scu , 
m iała sąćnie wy sokości, ty leż szerokości, 1 2 sążni 
dl ugości, waży ła  zaś sto ty sięcy pudów.

bproszono naybiegleyszyeh M atem atyków , aby 
się naradzili i ułożyli sposob przeniesienia tey  
ogromney skały. Proiekt podany przez P. L a sc a r i  
potwierdzony m  został. v \ skutek onego zrobiono 
szero ą i mocną groblę od tego m ieysca gdzie sie 
znay daw ał gran t , aż do brzegu TJży to 4oo ludzi 
którzy włoży wszy takową górę na ogrom ne um y­
ślnie na ten przedm iot sporzodzone miedziane kary, 
toczące się na czterech wielkich z tegoż samego 
kruszcu wy lanych kulach, po dwóch korytach tak­
że z m iedzi, co dzień posuwa i o I 'jookrokcw . Po 
przybliżeniu do brzegu zatoki, kamień ten spusczo- 
nym  został na ogrom ny prom  1 go stop d ługości, 
66 szero ości, i 1 7 grubości maiący.

Praca takowego przewozu i skończenie oney po-
m y s . n e ,  d a t o  p n w o d  d o  w y b ic i a  m e d a l u .  7. ie-
dney strony wyobrażona K a ta rzyn a  I I .  7. w ieńcem  
laurow ym  na g ło w ie , z drugiey położenie osób 
w  ch w ili, kiedy znaleziono ten kam ień, i kiedy 
potem  okształcony cią nięto. M edal m ia ł nadpis 
do Zuchw ałości podobno  20. S tyczn ia  1770. 
Mienia w  llistoryi przykładu , aby kiedy kolwiek 
tak ogromna scala s taką łatw ością, i w tak krótl im  
czasie przeniesioną by ła . Bez przesadzenia można 
p o w ie d z i e ć , iz to b y ł mornęt try umifu sztuki.

{D a lszy  ciąg późn iey.)

(*) Kamień takow y s łu ż y ł niegdyś P io tro w i w ie l­
k iem u za nieiak ie o b serw atoriu m , często a lb ow iem  
zagłęb iw szy  się w  izeczonym  lesie  w stęp o w a ł na on y  
dla przypatrzenia się okolicom .

K u rs  P e te r z b u rg s h i  p ie n ię d z y ,  

Marca 50 . dnia 1817.
A ssygnac. S c reb rn e .

R ble. Kop. Rble. 1 Kop.

D ukat H o lla n d e r sk i................
Rubel s r e b r n y ............................
Assygnata storub low a . . .
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